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Środa, dnia 8-go stycznia 1936 r.

Kom unikat.
Ceny na  n a ftę  obow iązujące od d n ia  7.

I. 1936 r.
W porozum ieniu z przedstaw icielam i 

kupiectw a podaje m aksym alną  cenę na 
naftę.

Cena n a fty  za 1 l i t r  wynosi: 
na teren ie  pow iatu  . . 0,43 zl
na teren ie  m iasta K rotoszyna 0,41 zł 
Panom  Sprzedaw com  polecam wywie­

sić cenn ik i w sk ładach  na widocznem 
miejscu.

Jednocześnie trac i moc obwieszczenie 
moje z dnia 16. X . 1934 N r. A . 66/68/34 
w spraw ie detacznych cen m aksym alnych 
na  naftę  ogłoszone w Orędow niku Pow. 
N r. 82 z dnia 20. X . 34 r.

P P . B urm istrzow ie j  W ójtow ie ogłoszą 
pow y.sze sposobem na m iejscu p ra k ty k o ­
wanym .

K rotoszyn, dnia 4. I. 1936 r .
S tarosta  P o w ia to w y : 

w z.
Szarkow ski, referend.

N r. A . 66/1/36.

Zw alczanie pomoru i zarazy  św iń .
Mimo energicznej akcji, jak ą  władze 

prow adzą w k ie ru n k u  zw alczania pom oru 
i  zarazy  św iń, zdarzają  się jednak  w y­
padki pojaw iania  się tych tak  groźnych 
d la gospodarstw a rolnego chorób. N ajw a­
żniejszą p rzyczyną tego stan u  rzeczy jest 
opieszałość w łaścicieli trzody w zgłasza­
n iu  podejrzeń o istn ien ie  tych  chorób.

W tym  celu podaję do wiadomości 
w łaścicielom  ponownie ch arak terystyczne  
objaw y tych  chorób z uw zględnieniem  
obewiązków ustaw ow ych ciążących na 
poniadaczach.

a) Pom ór i zaraza  św iń często w ystę­
pu ją  równocześnie u tego samego osob­

n ika . Zwierzę chore na  pom ór i zarazę 
św iń okazuje za życia zazw yczaj: dusz­
ność, kaszel, osłabienie, zm iejszoną chęć 
do jad ła , zatw ardzenie naprzem ian  z ro ­
zw olnieniem  (biegunką n iek iedy  krw aw ą), 
jasno czerwone k ropkow ate p lam y lub 
bardziej rozlane zaczerw ienione m iejsca 
na  tw ardych  częściach skóry  ja k  np, na 
głow ie, łopatce, zew nętrznej s tron ie  szy­
nek i końozyn. P lam y  te  w późniejszym  
przebiegu choroby pokryw ają się stru - 
p iastem i i czarnem i pow łokam i. N ierzad ­
ko spo tyka  się też ropne zapalenie  spo­
jów ek oczu.

Z arazk i pom oru i zarazy  św iń łatw o 
przenoszą się bezpośrednio ze zwierzęcia 
na zwierzę, a pośrednio zą pomocą n a ­
rzędzi i sprzętów  sta jennych , karm y, 
śció łk i i t. p. dlatego też przy nabyw a­
niu św iń należy  zw racać uw agę n iety lko  
n s  to, by nie okazyw ały  one żadnych 
objawów chorobowowych, lecz przede- 
wszystkiem  upew nić się, że św inie te n ie 
m iały  an i bezpośredniej an i pośredniej 
styczności ze św iniam i chorem i wzgl. 
podejrzanem i o pom ór lub zarazę świń. 
W każdym  jednak  w ypadku now onabycia 
św iń zalecenia godną jes t 4-tygodniow a 
obserw acja ich, p rzy  śeislem  odosobnię- 
nin od innyćh  świń.

bl W m yśl a rt. 20, rozp. P rezyden ta  
R. P. z dn ia 22.  ̂ 8. 1927 r. (Dz. U. R. P. 
N r. 77, poz, 675) właściciele zw ierząt, 
jakoteż wszyscy, k tó rzy  u ty tu łu  wyko* 
nyw an ia  urzędu lub zawodu m ają  stycz­
ność ze zw ierzętam i, są obow iązani zgło­
sić niezw łocznie do przełożonego swej 
grom ady (sołtysa) lub gm iny (wójta) 
albo do najbliższego poste runku  policji 
lub bezpośrednio dó S tarostw a każdy 
w ypadek zachorow ania św iń na pomór, 
zarazę lub różycę św iń. W łaścicielom  
zaś gospodarstw  ro lnych  zw racam  uw agę 
na zgubne sku tk i tak  częstego za ta jan ia  
zaraźliw ych chorób zw ierzęcych przez

nich do w łaściw ych władz, celem  szyb­
kiego zlikw idow ania choroby jest n ie ­
ty lko  ich w łasnym , dobrze pojętym  in te ­
resem , ale przedew szystktem  ich m orał- 
nym  obowiązkiem  obyw atelskim  wobec 
innych  w łaścicieli zw ierząt.

c) W m yśl a r t. 77 lit. f. w raz ie  n ie ­
spełn ienia  w ciągu 24 godzin obowiązku 
złgoszenia zachorow ania św iń na pom ór 
i zarazę św iń lub podejrzenia o te cho­
roby, tra c i się praw o do zapom ogi za 
św inie padłe z powodu tyoh zaraz.

d) W m yśl a r t. 98. do 108. przytoczo­
nego wyżej rozporządzenia P rezy d en ta  
R. P . z dnia 22. 8. 1927 r. n iezgłoszenie 
zachorow ania św iń na  pom ór, zarazę lub 
różycę św iń podlega karze  1.000,00 zł 
lub 6 tygodni aresz tu , o ile sp raw a nie 
w ym aga skierow ania jej do p ro k u ra to rji, 
celem  spow odowania ew ent. wyższego 
w y m iaru  kary .

W końcu proszę, by w in teresie  sk u ­
teczniejszego zw alczania zaraźliw ych  
chorób zw ierzęcych, wszelkie ¡zwierzęta 
W yprow adzane na sta łe  poza obręb go­
spodarstw a (na ta rg i, stacje załadowcze 
i t. p.) by ły  uprzednio  dokładnie każdo­
razow o oczyszczane, poniew aż b rud  i gnój 
są na jw iern iejszym i sprzym ierzeńcam i 
rozw lekania zaraźliw ych  chorób zw ierzę­
cych, n iezależnie od tego, iż nieczysto u- 
trzym ane zwierzę trac i na w yglądzie ze­
w nętrznym , co n ie ty lko  w konsekw encji 
pociąga za sobą n iejednokro tn ie  niższą 
cenę przy sprzedaży, lecz św iadczy w y ­
m ownie o b rak u  wszelktego poczucia hi- 
g jen y  i czystości.

Z arządy gm in m iejskich i wiejskich! 
podadzą powyższe sferom  zain teresow a­
nym  do wiadomości.

S ta ro sta  P o w ia to w y : 
wz. Szarkow ski, referendarz«

N r, W. 1/25/35.

Dział nieurzędowy.

W  sobotę w południe w W adowicach 
patro l, złożony z czterech policjantów , 
n a tra fi!  w alei Legjonów  na dwóch po­
dejrzanych  osobników któryóh wezwał 
do za trzym an ia  się i podniesienia rą k  do 
góry.

Na wezwanie policjantów  w ym ienieni

wydobyli błyskaw icznie rew olw ery, z k tó­
rych  zaczęli ostrzeliw ać policje- P oste­
runkow i odpowiedzieli strza łam i, sk u t­
kiem  czego obydw aj nieznajom i osobnicy 
zostali ran n i i za trzym ani. A resztow a­
nym i okazali się Szim che M arkowicz, 
rodem  z pow- w ieluńskiego i M arjan

B iałkow ski, rodem  z P oznania. P rz y  
aresztow anych znaleziono dwa p isto le ty  
oraz 41 nabojów. W ym ienieni są podej­
rzan i o m ord rabunkow y, dokonany 
w K rotoszynie w dniu 22 g ru d n ia  n a  
m ałżonkach G apikach. M arkow icza od­
staw iono do szpitala , B iałkow skiego do
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w ięzienia. k ilku  kulam i, zm arł wieczorem tego sa-
O brażenia B iałkow skiego okazały się mego dnia w szpitalu  wadowickim , 

lekkie, na tom iast M arkow icz, przeszy ty  B iałkow skiego, k tó ry  posiada w Pozna-

U biegłej nocy oficer b ry ty jsk i zastrze­
lił  na  u licy  robo tn ika  eg ipcjan ina.

P ra sa  opisu je to w ydarzenie j. n.: 
W nocy z re s tau rac ji p rzy  ul. F u ada 
wyszli 2 oficerow ie b ry ty jscy , zauw ażyli 
oni, że robo tn ik , za ję ty  rep erac ją  b ru k u , 
usiłu je  zagarnąć  należący do tych  ofice­
rów samochód, k tó ry  etał przed wejściem 
do restau rac ji. Jeden  z oficerów w ycią­
g n ą ł rew olw er, s trze lił do robo tn ika

C o ł M e  zafmienie Księżyca
w  dniu 8 styczn ia  br.

Na dzień 8 bm. p rzypada całkow ite za­
ćm ienie księżyca, k tó re  — o ile  dopisze 
pogoda — w idoczne będzie w całej P o ls­
ce a więc i w K rotoszynie i to w dogo­
dnych w arunkach , bo z początkiem  wie­
czoru ponad w schodnią częściu horyzon­
tu. Poniew aż sam  fenom en odbędzie się 
na pow ierzchni naszego sa te lity , przeto 
poszczególne fazy  zjaw iska będą dostrze­
galne  wszędzie rów nocześnie w ty ch  sa­
m ych m om entach, n iezależnie od miejsca 
obserw acji.

C iekaw y d]a obserw atorów  fenom en 
rozpocznie się o godz. 17,28, gdy lewy 
brzeg sa te lity  zetkn ie się z t. zw. cie­
niem całkow itym  ziemi. O godz. 18,58 
kiedy profil globu ziem skiego pokry je  
Całą tarczę  księżyca, rozpocznie się za­
ćm ienie całkow ite, k tóre  trw ać będzie 23 
m inuty . W ówczas tarcza  księżyca p rzy ­
bierze barw ę szaro-m iedzianą. N ajw ię­
ksze nasilen ie  zjaw iska p rzypada na godz. 
19,10 a  o goclz. 22,02 księżyo zapłonie 
pełnym  blaskiem .

C ałkow ite zaćm ienia księżyca należą 
do najefek tow niejszych  zjaw isk niebies­
kich. R e gu la rny , ko listy  k sz ta łt cienia 
całkow itego ziemi, widoczny bezpośrednio 
na ta rczy  księżyca, stanow i jeden z nao­
cznych dowodów kulistości naszego g lo­
bu.

Zaćm ienie księżyca będzie widoczne 
rów nież w całej E u rop ie  oraz w A zji, 
Afryce, A u s tra lji i na O ceanie Lodow a­
tym .

Z Izby S k i r t w e i .
W  dniu  3 styczn ia  1936 r. rozpoczął 

się w Izbie Skarbow ej w P oznan iu  dw u­
m iesięczny k u rs  przeszkalający  d la p ra k ­
tykan tów  I  k a teg o rji ze wszystkich Izb 
Skarbow ych  w Polsce.

K ierow nikiem  k u rsu  jeBt D yrek to r Izby 
Skarbow ej p. F . Ś w italsk i, zastępcą N a­
czelnik W ydzia łu  p. M ichał Kotowiez.

N il .  tiypl. Ulryth 
ministrem H oiuniK acli.

J a k  się dow iadujem y, no stanow isku 
m in istra  k om un ikacji następu je  zm iana.

M>nis!er B utkiew icz w raca do kolej­
n ictw a i obejm ie praw dopodobnie stano­
wisko jednotfo z prezesów dyrekcji.

S tanow .sko m in istra  obejm uje pik. 
dyni. J  n ! j n s z U  1 r  y c h, dot.yeh- 
CTBSowy zastępca w icem inistra  Spraw  
W ojskowych. P ik . Ulry.eh byi w swoim

i ciężko go ran ił.
N atychm iast zgrom adził się tłum , k tó ­

ry  zajął groaoą postawę wobeo oficera, 
k tó ry  z rew olw erem  w ręk u  cofnął się 
w głąb re s tau rac ji. P o lic ja  egipska za­
żądała, aby  spraw ca s trza łu  udał się na 
odwaoh, oficer odmówił. P rz y b y ła  wów­
czas policja b ry ty jsk a  i  odprow adziła 
o ficera  na  od wach.

czasie szefem w ydziału IV . sztabu, 
w k tó rym  koncen trow ały  się sprawy 
kom unikacyjne państw a.

P o t m  io th oH ou y  od 
uposażeń.

U rząd S karbow y zaw iadam ia, że z dniem  
1. stycznia 1936 r . wchodzi w życie no­
wa niżej podana ska la  podatku  od npo- 
sążeń, em ery tu r  i w ynagrodzeń za na­
jem ną pracę.

S K A L A
i W ysoko ić w ypłaconego w ynagrodzen ia  S topa  pro- 

ob liczona w stosunku  rocznym  w  ’¿ l  cen tow a
ponad do p o d a tk u

1 1.500 1.600 i
2 1.600 1.700 1,2
3 1 700 1.800 1,4
4 1 800 1.900 1,6
5 l 900 2 000 1.8
6 2.000 2.100 2
7 2.100 2.200 2,2
8 2 200 2.300 2,4
9 2 300 2 400 2,6

10 2.400 2.500 2,8
11 2.500 2.600 3
12 2.600 2.700 3,2
13 2.700 2.800 3,4
14 2.800 2.900 3,6
15 2.900 3.000 3,8
16 3 000 3.100 4
17 3.100 3.200 4,2
18 3,200 3.400 4,4
19 3 400 3.600 4,6
20 3.600 3.800 4.8
21 3 800 4 000 5
22 4.010 4.200 5,2
23 4.200 4.400 5,4
24 4.400 4.800 5,6
25 4.800 2.200 5,8
26 5.200 5.600 6
27 5.600 6.000 6,2
28 6.000 6.400 6,4
29 6.400 6.800 6,6
30 6.800 7.200 6,8
31 7.200 7.600 7
32 7.600 8.000 7,2
33 8.000 8.800 7,8
34 8.800 9.600 8,2
35 9.600 10.400 8,6
36 10.400 11.200 9.2
37 11.200 12.000 9,8
38 12.000 13.000 10,6
39 13.000 14.000 11,4
40 14.000 15.000 12,2
41 15.000 16 000 13
42 16.000 17.000 13,6
43 17.000 18.000 14,2
44 18.000 19.000 14.8
45 19.000 20.000 15,4
46 20.000 22.000 16
47 22.000 24 000 16,6
48 24.000 26.000 17,2

niu ojca, przewieziono wraz ze wspólniczką 
W eintraubówną, ujątą w Radomiu, do 
więzienia w Ostrowie.

__________________________________________W rr  3

Kontrola św iadectw  przem ysłow ych no rok  
1936 już rozpoczęta.

Jak się dowiadujemy władze skarbowe 
przystąpiły już do intensywnej kontroli 
świadectw przem. na r. 1936.

W związku z tem zwracamy uwagę 
tym  wszystkim przedsiębiorcom, którzy 
dotychczas nie w ykupili właściwych św ia­
dectw przemysłowych na rok 1986, aby 
uczynili to niezwłocznie, celem uohronie 
nia się od stosunkowo wysokiej grzywny  
przewidzianej za niewykupienie świadec­
twa.

49 26.000 28.000 17,8
50 28.000 30.000 18,4
51 30.000 32.000 19
52 32.000 34 000 19,8
53 34.000 36.000 20,6
54 36000 38 000 21,4
55 38,000 40.000 22,2
56 40.000 44.000 23
57 44.000 48 000 23,8
58 48.000 52.000 24,6
59 52.000 56.000 25,4
60 56 000 60.000 26.2
61 60.000 64.000 27,2
62 64.000 68.000 28.2
63 68 000 72 000 29,2
64 72.000 76 000 30,2
65 76 000 80.000 81,2
66 80 000 88 000 32,2
67 88.000 96 000 33,2
68 96 000 104.000 34,4
69 104.000 112 000 35,6
70 112.000 120 000 36,8
71 120.000 • 128.000 38
72 128.000 136.000 39.2
73 136.000 144.000 40,4
74 144.000 152.000 41,6
75 152.000 160 #00 43
76 160.000 168.000 44 4
77 168.000 176 000 45,8
78 176.000 184 000 47,2
79 184.000 192 000 48.6
80 192.000 50

Opodatkowaniu według tej skali podle­
gają wszelkiego rodzaju wynagrodzenia 
wypłaoane zarówno w pieniądzach jak 
i w naturze o ile, obliczone w stosunku 
rocznym, przekraczają 1.500 zt, a nie jak  
dotąd 2.500 zt.

Obowiązek potrącania i opłacania po­
datku do Kasy Urzędu Skarbowego o ią iy  
na pracodawcy. Przy wpłacie podatku 
należy przedłożyć wykaz potrąceń na 
druku, który wydaje Urząd Skarbowy. 
Podatek winien byó wpłacony w term inie 
do dni 7 po upływie miesiąca kalendarzo­
wego w którym nastąpiła wypłata w y­
nagrodzenia.

Wartość pieniężną doehodów w natu­
rze oblicza się podług ceny w dniu 1 sty ­
cznia roku podatkowego. Tabelę wartośei 
pieniężnej dochodów w naturze można 
otrzymać w Urzędzie Skarbowym, przy- 
czem do obliczania wartośoi tych docho­
dów miarodajne są jedynie ceny zawarte 
w tej tabeli.

Bliższe wyjaśnienia można otrzymać 
w Urzędzie Skarbowym w K rotosiynie  
nl. Zdunowska 65 pokój nr. 8.

U w a g a !  Ze względu na to że na 
rok 1936 nie ustalono jeszeze wartośoi 
pozzczególnych rodzajów świadczeń w na- 
ize  obowiązują do czasu ustalenie tychże 
na r. 1936 — wartości świadozeń za 
rok 1935.

Ea ustalenia tychże .wartośei przez
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Izbę Skarbow ą nu zasadzie § 67 ro z ro ­
dzenia Min. S karbu  z dnia 19. IX . 1934 
(Dz. U. R. P . N r. 91 poz. 821) o w yko­
n an iu  ustaw y o państw , podat. doehod.
—  U rząd  S karbow y roześle \rszystkim  
prasodaw óom  zbiorowe zestaw ienia ro ­
dzajów i w artości św iadczeń w n atu rze  
usta lonych  na r. 1936.

K toby  jednak  wyżej wym ienionego 
zestaw ienia nie o trzym ał, może je ode­
b rać w tu t. U rzędzie Skarbow ym  w po 
k o ju  n r . 8.

Jeszcze  o oim lżce Rcm ernego.
Z arządzona dekretem  z dnia 14 listo ­

pada br. (Dz. U. R. P. N r. 82, poz. 504) 
obniżka kom ornego w dom ach podlega­
jących  ustaw ie o ochronie lokatorów  nie 
wszędzie została lo jaln ie  przez właścicieli 
nieruchom ości w życie wprowadzona. W nie 
k tó rych  m iejscow ościach usiłu ją  w łaści­
ciele nieruchom ości u trzym ać kom orne 
w dotychczasow ej wysokości wbrew de­
kretow i lub też w zw iązku z dokonaną 
obniżką przerzucić na lokatorów  szereg 
o p ła t ciążących dotychczas w yłącznie na 
nich jako  w łaścicielach.

W szczególności należy  podkreślić, że 
wobec osiągnięcia już przez w łaścicieli 
n ieruchom ości pełnych 100Vo'ów komor- 
nego przedw ojennego — lokatorzy  wolni 
są od op ła t za św iadezsnia wyliczone 
w a r t. 7 ust. o ochronie lokatorów  (Dz. 
U. R. P, N r. 39 poz. 406 ex  1924). W y­
ją tek  od tej zasady w prow adziło rozpo­
rządzenie P rezy d en ta  Rzeczypospolitej 
z dn. 14 m arca  1928 r. (Dz. U. R  P- Nr. 
31, poz. 297) odnośnie opłat za wodę 
i k an a ły  w domach połączonych z wo­
dociągiem  gm innym  lub gm inną siecią 
k an alizacy jną  — jeśli te urządzenia pow­
sta ły  po wejściu w życie ustaw y o ochro­
nie lokatorów . W ysokość opłat za św iad­
czenia specjalne reg u lu je  a rt. 8 ust.
o ochr. lokatorów .

D okonana obniżka kom ornego w ynika 
ju ż  z mocy d ek re tu  i nie je s t zależna od 
zgody w łaściciela nieruchom ości. Po 
odliczeniu od płaconego za m iesiąc listo ­
pad b .r podstawowego kom ornego 15 /0 
wzgl. 10°/o należy  tak  obniżone kom orne 
w płacać bądźto bezpośrednio, bądźto, 
g dybypadm inistracjan iernohom ośoi w zbra­
n ia ła  się je p rzyjąć, za pośrednictw em  
po zty . Do ro zstrzygan ia  w ynikłych  na 
tem  tle sporów powołane są w yłącznie 
sądy powszechne.

Fundusz Prac; przejm uje 
obozy junackie.

Z dniem  1 styczn ia  w szystkie obozy 
junack ie  w wojew. krakow skiem  zostały 
podporządkow ane Funduszow i P ra cy . W 
lecie pracow ało 7000 junaków . W zimie 
zaś 1200. N a ro k  przyszły  Fundusz P ra - 
oy przew iduje lićzbę od 3500 do 4000 ju ­
naków .

Z m niejszenie liczby junaków  na  rok  
przyszły  spowodowane jest częśoiowem 
zm niejszeniem  bezrobocia (w wojew. k ra ­
kowskiem  o 2000 m niej bezrobotnych, niż 
przed rokiem ) — jakoteż i względam i 
budżetow em i, o raz wewnętzno-tecbniczne- 
mi. W roku przyszłym  w obozach ju- 
nackioh naoisk położy się fachowe do­
kształcenie młodzieży, a kosztem  ilości 
m a zostaó podniesiona jakość p raey  ju ­
nackiej.

Shirley Tempie w „Prom ieniu".
Od czw artku  9. bm. począwszy u jrzy ­

m y n ą  srebrnym ekranie kina „Prom ień“

rozkoszna 6 -letn ia gwiazdeczko-, u lub ie­
nicę publiczności całego św iata  S H IR L E Y  
T E M PL E  w nowym  film ie  F o x 'a  p. t. 
„ T E R A Z  I  Z A W S Z E '* .  K to po­
dziw iał m aleńką S h irley k ę  w „T ajem nicy  
m ałej S h irle y “ i w „R oześm ianych oczach“
— ten aie om ieszka oglądnąć film u „T eraz 
i zawsze“ .

P a r tn e rk a m i S h irley k i w tym  pięknym  
i nader ciekaw ym  film ie są — urocza 
K aro la  Lom bard i ogrom nie sym patyczny 
G ary  Cooper. Cooper w ystąp i w zupeł­
nie nowej ro li wesołego aw an tu rn ik a , 
k tó ry  n ic sobie n ie rob i ani z mężczyzn 
an i z kobiet i dopiero spotkane dziecko 
czaru jąca  S h irley  w yw iera s ilny  w iły  w 
na  niego i dalsze jego losy, sprow adza­
jąc  z pow rotem  na prostą  drogę życia. 
T ak ie  tr io  arty stó w  z całą pewnością 
stanow ić będzie odpowiednio wysoką 
klasę.

Samolot bam busowy.
W  Ja p o n ji budzi w ielkie zain teresow a­

nie budowa nowego ty p u  sam olotu, przy  
k tó rym  po raz  pierw szy na  św iecie uży ­
to zam iast m etalu specjaln ie  im pregno­
wanego bam busu.

Pew ien in ży n ie r japoński od wielu la t 
pracow ał na w ynalezieniem  m etody uod­
p orn ien ia  bam busu od ognia. Po wielo­

l e t n i c h  próbach i dośw iadczeniach udało 
się wreszcie wynaleźć m ięszaninę che­
m iczną, k tó ra  czyni bam bus zupełnie 
ognio-odpornym . B am bus jest w ielokro­
tn ie  lżejszy od najlżejszego m etalu t. j. 
od a lum in jum  i dzięki tem u doskonale 
nadaje  się do budowy sam olotów. Je s t 
przytem  bardzo w y trzym ały  na wszelki 
napór. W najbliższym  czasie pierw szy 
sam olot bam busowy, k tó ry  japońsk i iu ż y  
n ie r nazw ał „sam olotem  przyszłości“ o- 
puści w arsz ta ty  i odbędzie swą pierw szą 
podróż. S fe ry  lotnicze całego św ia ta  ze 
zrozum iałem  zain teresow aniem  oczekują 
rezu ltatów  tyeh o ryg inalnych  prób.

Poufidź <o A nglii.
N ieustanne deszcze spow odowały w An- 

g lji liczne w ylew y rzek. Pod Londynem  
stan  wody na  T am izie osiągnął poziom 
jak  w roku 1929 pedczas powodzi.

K rdlooo bułgarska pam ięta
o W łoszech .

K rólow a G iovanna b u łgarska , k tó ra  
jest jak  wiadom o córką włoskiej p a ry  
królew skiej, złożyła na ręee poselstwa 
włoskiego w Sofji 445 g r  złota i 9300 g r 
sreb ra  w sztabach z poleceniem  przeka­
zan ia  ich do W łoch.

W  liście, dołączonym  do owego daru , 
ośw iadcza królow a bu łgarska , że złoto to
i srebro łączą się z d rogiem i dla niej 
w spom nieniam i, ofiarow ane je j zostały  
bowiem Bwojego czasu p r ie z  je j byłych 
rodaków .

Tajemniczo e k s p lo z ja » zn- 
kładach chem. co DDsselilorfie

W fab ryce  chem icznej H enkel i  sp. 
w D usseldorfie - SeiBhoIz n as tąp iła  we 
w torek  z n iew yjaśnionej dotychozas 
p rzyczyny  eksplozja nowego pieca Bzkla- 
nnego.

Ośmiu robotników  odniosło ciężkie Ta­
ra n y  i zostało przew iezionych do szp ita la . 
Lżej ran n y ch  odesłano do domów, po 
nałożeniu  im  opatrunków.

mm DORADCA RZĄDU 
ABISUŃSKIEGO.

W czoraj w ieczorem  p rzyby ł z D żibuti 
nowy doradca rządu  abisyńskiego. Je s t 
to A m erykanin , nazyw a się Jo h n  Spencer, 
jeat doktorem  praw a u n iw ersy te tu  H ar- 
v ard a  (C am bridge w st. M assachussets), 
znaw cą praw a m iędzynarodow ego.

Spencera zaangażow ała delegacja  abi- 
syńska w Genewie.

Ulieczór w ig ilijn y  Zwiqzku W eteranów  
Pow stań Narodowych.

W sobotę dnia 4. bm. Zw iązek W etera ­
nów Pow stań N aród, u rządził w gronie  
sw ych członków trad y cy jn y  wieczór w i­
g ilijny .

O godz. 8,15 zagaił prezes p. Kaz. Ko- 
pydłow ski w ita jąc  przedstaw ióiela A rm ji 
w osobie p. m ajora R uchaja , p. kap it. 
K apałę, członka zarządu  m iasta  p. D a- 
rzańsk iego , o raz  przodstaw icieli pokre­
w nych o rgan izacy j. Mówca dokładnie 
spreoyzow ał dążenia i  k ie ru n ek  pow stań­
ca, konieczność jego śoieiej w spółpracy 
z wojskiem. P odk reślił znaczenie h is to rji 
d la N arodu, poczem wzniósł okrzyk  na  
cześć N ajjaśniejszej Bzeczyposp z jej 
P rezyden tem  Ig . M ościckim na  czele.

N astępnie w nadzw yczaj serdecznych 
słowach przem ów ił w zastępstw ie dow. 
56. pu łku  p iechoty W lkp . p. M ajor
B uchaj, k tó ry  rów nież podkreślił waż­
ność pow stania W lkp . i działalność po­
wstańców nie ty lk o  na  fron tach  W lkp. 
lecz rów nież i innyóh.

Po przem ów ieniu p. M ajora B uchają  
złożył życzenia w im ien iu  m iasta  p. Du- 
rzańsk i. N astępnie rozpoczęła się pod­
niosła chw ila dzielenia się opłatk iem . 
Po ukończeniu wzniósł prezes p. K . Ko- 
pydłow ski okrzyk  na  cześć A rm i z jej 
Gen. Inspek t. S ił Z brojnyćh p. Gen. 
Bydzem  Śm igłym , poczem ośpiewano 
k ilka kolend i p rzystąipono  do śp iew ania  
piosenek żo łn ierskich . W m iłym  n as tro ­
ju w ieczorek p rzeciągnął się do godz.
10,30 poczem zakońezono odśpiew aniem  
roty .

Komu przysługuje z n lż k o a y  
abonam ent radjoEoniczny?
D yrekcja  O kręgu Poczt i T elegrafów  

w P oznaniu  kom unikuje, że zarządzen ie 
P an a  M in istra  Poczt i T elegrafów  z dn ia
26 październ ika 1985 r. o op łataok rad io ­
fonicznych, w ydane w porozum ieniu  
z M inistrem  S karbu  przyznaje p raw o do 
k o rzystan ia  z rad jostao ji odbiorczej za 
ulgow ą o p ła tą  rad jofoniczną ty lk o  zam ie­
szkującym  na  obszarze gm iny  w iejskie j.

1) m ałorolnym , to jest w łaścicielom , 
lub dzierżaweom  użytków  ro ln y o i, od 
k tó rych  to u ty tk ó w  nie jes t o p łacany  
państw ow y podatek g run tow y z zastoso­
w aniem  progresji, a  k tó rzy  n ie o p łacają  
rów nież państw ow ego podatku  p rzem y ­
słowego i k tó rych  w yłącznem  lu b  głó- 
w nem  źródłem  u trzy m an ia  jest gospodar­
stwo rolne,

2) pracow nikom  folw arcznym , n ie  n a ­
leżącym  do kateg o rji praoow ników  um y­
słowych,

8) służbie domowej, za trudn ionej u  ro l­
ników.

P raw o do opłacania  ulgow ej o p ła ty  
rad jo fon iłznej m usi być stw ierdzone od- 
pow iedniem  zaiw iadozeniem  zarządu  
gm ianego  tej gm iny, na  obszarze k tó re j 
zam ieszkuje starający, się o nabycie  ul- 
gowej opłaty.



Krotoszyński Orędownik Pow,

N adto  w yjaśn ia się, źe za służbę u roł- 
n ików  uw aża się osoby za trudn ione n a  
podstaw ie um owy o pracę, w zględnie za 
k tó re  pracodaw ca ponosi św iadczeń.a 
socjalne; zatem  żon i dzieci ro ln ik a  nie 
uw aża się sa  służbę domową.

K r o n i k a  m i e j s c o w a .
— W alne Z ebran ie  Z. R. K rotoszyn.

Zw iązek Rezerw istów  Koło K rotoszyn 
p rzypom ina w szystkim  członkom  i sym ­
patykom  że w dniu  11. bm. o godz. 19tej 
w s i l i  w Zam ku (P a rk ) odbędzie się 
R o c z n e  W a l n e  Z e b r a n i e  K o ł a .

Zarząd apelu je do w szystkich Członków
o g rem ja ln e  staw ienie się.

— Z życia  R odziny W ojskow ej. Za­
rząd  R odziny W ojskowej K oło K rotoszyn 
sk łada  serdeczne podziękow anie .tym 
wszystkim , k tó rzy  obecnością swoją na 
tom boli Sylw estrow ej w dniu 31. X II. r. 
ub. p rzyczyn ili się do zasilenia funduszu 
kolonji letn ich  d la  najb iedniejszych dzie­
ci m, K ro toszyna, k tó re Zarząd K ołą 
zo rgan izu je  w m iesiącach le tn ich .

— K lub S portow y. O statnio odbyło 
się pod przew odnictw em  Kom. obw. P. 
W. W. F . kp t. K apały  zebran ie  o rg a n i­
zacyjne K lubu  Sportow ego Z. S. R egu­
lam in  tegoż k icb u  zreferow ał Kom. pow 
Z. S. Kom. S tra ży  P ogran . p. J . K a p u ­
śc iński. W sk ład  Z arządu weszli p.p. : 
prezes Boi. Je z ie rsk i, w iceprezes asysten t 
Poczt. Czajkow ski, oraz Członkowie: emer.

nauczyciel Zajdak, dyr. Rzeźui M iejski
H. B uchta, Nowak W cjciecn i Szw acki 
M arjan .

K ap itanem  k iubu  obrano p. A. M ałec­
kiego.

— N ieudałe  w łam anie. W nocy z 3 
na  4 bm. o godz. 2,45 usiłow ali włamać 
się n ieznan i spraw cy do g arażu  p. H o f­
m ana przy  ul. K alisk ie j. Czyn ich u d a­
rem nił 6tróż Nocnej S traży  Bezpiecz. p. 
Jęd rze jczak  Józef. Złodzieje zbiegli przez 
ogrody, zostaw iając w y try ch  u tk n ię ty  w 
drzw iach do garażu .

— K radzież drobiu. D nia 2 go b. m.
skradziono na  szkodę w łaściciela H otelu 
W ielkopolskiego p. R a ta jczaka  5 k u r i 1 
indyka.

— K radzież n a fty . Na terenach  dwor- 
oa kolejowego jak iś  sp raw ca sk rad ł naftę  
z S-miu zw rotnic oraz 2 lam py. P rzy  
tej okazji rozbił w 2-ch zw rotnicach m a­
towe szyby.

— P o żar. N a szkodę ro ln ik a  F lag m eira  
A ugusta  w Izbicznie spa liła  się stodoła 
w raz z przybudów ką. P astw ą  płom ieni 
padł cały  plon, m aszyny rolnicze i zabu­
dow ania. Tylko  te osta tn ie  by ły  ubez­
pieczone. P rzyczy n y  pożaru  nie u jaw ­
niono.

— P o strze len ie  k łusow nika. W lasach 
m ajętności B orzęciczki naszedł bo row i 
Szym kow iak J a n  z Dębowca na  kłusow ­
n ika , k tó ry  polował na  bażanty . S zym ­

kow iak w ezwał k łusow nika do złożenia 
broni, ponieważ tenŻ8 tego nie uczynił 
lecz p rzy ją ł naw et postawę obronną, 
Sz. w w łasnej obronie oddał do niego 2 
strza ły  z dubeltów ki ra n ią c  w praw ą n o ­
gę w udo. K łusow nikiem  okazał się nie- 
jak iś  M arjan  B aszyński z K oźm ina. 0- 
debrano mu jeden te s z y n g , 20 naboji i 1 
bażan ta . R annego odstaw iono do sz p ita ­
la  w K oźm inie.

fi budow lana 2V4 m orgow a 
w raz z ogrodem  3-letnim  

ul. S tasz ica  na sprzedaż. — Inform acje 
w  R edakcji „O rędow nika P o w .“ .

M e  dla P. P. Przem ysłow o®  
i Kupcom

W zw iązku z nową O rdynacją  P o d a t­
kową oraz nowemi przepisam i o rejestrze  
handlow ym  polecam  się P. P. K upcom  i 
Przem ysłow com .

O rganizuję, rew iduję i nadzoruję księ­
gowość kupiecką, przem ysłow ą i ro ln iczą. 
U staw iam  bilanse. Udzielam  porad facho­
wych.

Marjan S i emi en i ewsk i
zaprzysiężony rewizor ksiąg i rzeczoznawca 
księgowości na obwód Sądu Apelacyjnego

w  P o z n a n iu
P oznań , K o p ern ik a  9. I i .  telefon  10—25

ZA DARMO nikt nie duje

lec* najkorzystniej kupujo się

OBUWIE dam skie ,
męskie

i dziecięce

v._

t y l k o  w  F - m ie

KSOTDSZyti,
R Y N E K  31.  

W ielki w ybór śniegowcy i kaloszy - ceny bardzo przystępne

LEKCJE M0DN9CH
rozpoczynam

dnia 2 styczn ia  1936 r . o godzinie 7,30 w ieczorem .
7głoszenia przy jm uję codziennie.
Lekeje p ry w atn e  każdego czasu.

W K O B Y L I N I E  rozpoczynam  k u rs  dn ia  7-go 
styczn ia  1936 ro k u  o godzinie 7-mej wieczorem.

Zgłoszenia przy jm uje p. Bąkowa
— W K O B Y LIN IE  Rynek. —

JANH E Y N A
K rotoszyn, R ynek 22.
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m b o k i e m
N ow e nadzieje  — no w e szczęście. F o rtu n a  obdarzy tego k to  nabędzie 

LO S L O T E R JI P A Ń S T W O W E J w szczęśliw ej ko lek turze

M. O L E  S  S2 ,& Si - Krotoszyn Rynek 1.
Ciągnienia 4. kl. w dniach: 4., 7., 8,, 9., 10., 11., 13.,
14., 15., 16., 17., 18., 20., 21., 23., 24., i 25. stycznia 1936.

W c iągn ien iu  4. k lasy  34. Loterji prócz dużej ilości w y g ranych
w ylo so w an ą  zo stan ie  g łó w n a  w y g ran a  w s u ^ ie  l.ooo.ooo z t .

Zd długi mej żony W iadyeiaw y Ma- 
ślankiew icz z domu Tom a­

szewska ul. S aw icka  16, oraz za je j w y­
stępki k tó ra  opuściła dom mój dnia 12-go 
puź iz iern ika  193ft. n ie  o d p o w ia d a m .

STflMSittW  MAŚLAHHIEUIICZ
D O LSK  pow. Śrem  - O strow ska 31.

iw y w w y ij

t :; . . . . J r i i M f
i f S o i e c a m

w największym wyborze i zawsze najtaniej j
artykuły uiurowc przybory szkolne - oraz duży 
wyhćr najnowszych mechanicznych z a li a w e k.

Ci. STRÓ2EWSKI ul. Zdunowska 8.

¡nasnKBfcMaijac..;

-.„J/H*»«, » — A ntoni Hanzak — C z c io n k a m i  O ru k a m : tf


